
Nr. 453 Rok m Lwów, Wtorek 29 września 1905. Wydanie poranne.
Ceny prenoauHr»*y

VI Lwawie: m iftgięcB iil*  2  kor.,
Mm codziezmą d w u k rotn ą dosta­
wą do domu dopłaca ią 60 talerzy.
2 przesyłką poczt w kraju i nooarcbii 
afetięcs. 2  K. 5 0  h. |  B jj.kroj. 3  Ł  — k» 
kw*n 7 K.5 0 1. |  wysyłką © Ł - k .  
i r o i t 3 Q Ł  — ą. j pocatow. 3 5  K. — k.

V Niemczech: m iesią o sn io  4  kor.
W innych państwach Związku po- 
osiowego m ie s ię c z n ie  5  koron.
Zmiana adresu pocztowego 40 haL
Redakcja, Administracja, Drukarnia 
Lwów, ulica Chorążczyzny 17 — 19.

Słowo Polskie
wychodzi 23 razy dziennie

Gony ogiossen
Ogbszeaia(inser&ty) za 1 wfemp*f 
titowy lub jego miejsce 20 hal 
N&deełaae za wiersz petitowy łub 
jego miejsce 80 halerzy.
Nekrologia za wier&z petit. 60 hal. 
Doniesienia g ślubach, zaręczynach 
i t  p. wiadomości po 1 kor. za wiersz. 
Drobne ogłoszenia za wyraz 6 hal. 
najmniej 60 halerzy. Wyrazy grub- 
smm pismem liczą się podwójnie.

Ceny oddzielnych numerów 
Kr. popołudn. 6 h. z przesyłką 10 h. 
Nr. poranny 4 h. z przesyłką 6 h.
Drobnych rękopisów nie zwraca się.

Rękopisy i listy w sprawach redakcyjnych należy adresowa* do: ftetfakoyf Słowa l ‘: ' ‘ we Lwowie. — Listy w spraw ach prenumeraty i odbioru pisma, ogłoszenia reklamacye 
uprasza się nadsyłać pod adresem: Adwiniatraoyi Słowa PotoMogo we Lwowie. — Adree dla teŁsgrsaaów: 3tew» Lwów. — Kr. telefonu Bedakcyi Administracyi o41.
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K a le n d a r z  lw o w sk i .
Wtorek: 29 września.

Im io n a . Rz.-kat. D ziś: Michała arch. J u t r o :  Hie­
ronima w. — Gr.-k&t. D z i ś :  Jozafata. J u t r o :  Sofii m .— 
Słow. D ziś: Dadziboga. J u t ro :  Imisława.

Wsehód słońca 5*58, zachód 5*44.
Nabożeństwa. D ziś jako w  uroczystość św. Micha­

ła, patrona Galicyi, we wszystkich kościołach suma z ka­
zaniem i nieszpory. W kościele OO. Bernardynów trzeci 
dzień 40-godzinnego nabożeństwa. Suma uroczysta i nie­
szpory z kazaniem, o 5 popoŁ na zakończenie procesya.

W kościele OO. Francisskanów po nieszporach no­
wenna do św. Franciszka z Assyżu.

Muzea ft biblioteki. Zakład Narodowy im. O sso­
liń sk ic h . Biblioteka od godziny 9 do 2 z wyjątkiem dni 
świąt., muzeum we wtorki i piątki także od 3 do 5 popoł., 
bez opłaty. — Muzeum im. D z ie d u s z y c k ic h , ulica Tea­
tralna 18. Wstęp za zgłoszeniem się w zarządzie (chwilowo)- 
Bez opłaty. — Muzeum p rz e m y s ło w e  miejskie otwarte 
codziennie, prócz poniedziałków, od g. 9 do 3 popoł., w dni 
świąteczne od g. 10 do 1 popołud. Biblioteka muzealna od 
g. 9 do 12 i od 5 do 8 w. Bez opłaty. — Biblioteka u n i­
w e rsy te c k a . Codziennie oprócz dni świąt, od g. 12 do 2 
popoł. i od 4 do 7 w. — Biblioteka fundacyi Wiktora hr. 
Baworowskiego ulica Ujejskiego 2. We wtorki, środy, piąt­
ki i soboty od g. 4 do 6 w. (Dla pracujących naukowo). — 
Biblioteka m e d y c k a  (Pawlikowskich, prywatna) uL Trze­
ciego Maja 5. W środy i soboty od g. 11 do 12. — Biblio­
teka S zko ły  p o li te c h n ic z n e j codziennie od 10 do 11 i 
od 4 do 8 w niedzielę i poniedziałek od 11 do 1. W święta 
uroczyste zamknięta. — Biblioteka i pracownia „Naukowe­
go Tow. im. S z e w c z e n k i" . Codziennie od g. 2 do 6 pop. 
(opócz niedziel i świąt ruskich). — Biblioteka N aro d n e- 
go D om u (Teatralna 22) codziennie oprócz świąt od g. 9 
de 12 i od 3 do 6 w.

Y fy s ta w y  s ta łe .  Towarzystwo przyjaciół s z tu k  
p ię k n y c h ,  plac Św. Ducha 1. 10. Codziennie od godziny 
10 do 5. Opłata w dni powszed. 60 hal. W niedzielę 30 hal. 
S a l o n  s 8 1 u k  p i ę k n y c h  przy ulicy Trzeciego Ma­
ja 1. 11 od godz. 10 rano do 71/2 w. (wiecz. przy oświetle­
niu elektrycznem). (Wystawa dzieł Pruszkowskiego). Wstęp 
w dni powszednie 40 h. w święta 30 hal. Młodzież szkolna 
-0 li. — Miejska wystawa okazów p r z e m y s łu  k r a jo ­
w ego, plac Halicki, dom niegdyś Biesiadeckich. Wstęp 
wolny.

Wystawy czasow e. Wystawa pszczelniczo - ogro­
dnicza zjednoczonego galic. Tow. ogrodnictwa i pszczelni- 
ctwa na placu powystawowym.

Panoram y. Kościuszko pod Racławicami. Plac po- 
wystawowy w parku Kilińskiego. Od g. 9 do zmroku za 
opłatą.

Foto-P lastllten. Pasaż Hausmana. Codzień od 10 r 
do 10 wiecz. Od 27 września do 8 października „Wygodna 
wędrówka na wyspę Jawę“. Wstęp 20 hal.

Teatry. T e a tr  m ie jsk i. D z iś  o godz. Bl/z popoł. 
..Dom otwarty", krotochwila K. Laufsa.— Wieczór o g. 7Va 
„Posłaniec nr. 6666" operetka z prologiem C. M. Ziehrera 

J u t r o :  „Markiz de Priola", sztuka H. LaYodana. Początek 
o godzinie 71/* wieczór.

T e a tr  le tn i  lu d o w y  (ulica Kochanowskiego 1. 23) 
D z iś : w sali „Sokoła* o godzinie 3 1/2  popołudniu: „Ciotka 
Karola*, farsa z angielskiego. — Wieczór o godz. 7ł/2: „Ar­
tystka w kłopotach* czyli „Na cel dobroczynny", kornedya 
Śehónthana i Kadelburga. Beizefis Maryi Olskiej.

Spostrzeżenia m eteorologiczne (z obserwato­
rium  astronom. Politechniki) w d. 28 września b. r .:
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U w a g a :  Pogoda.
P ro g n o z a  na dziś: 

zachmurzeniu.
Pogoda przy zmiennem

Mada państwa.
{Telegramy Biura korespondencyjnego).

Wiedeń, 28 września.
W sprawie klęsk elementarnych.

W  dyskusji nad przedłożeniem o klęskach 
elementarnych brali udział pp. Sileny, Lang, Byk, 
Schreiter, Klofacz, Choc.

Eugeniusz A b r a h a m o w i c z  wyraził imie­
niem Galicyi współczucie krajom, nawiedzionym klę­
skami elementarnemi i nadzieję, że żądania Galicyi 
co do pomocy rządowej dla kraju równie silnie po­
parte będą przez posłów innych królestw i krajów. 
Galicyę nawiedziły w roku bieżącym ogromne poża­
ry, posucha i powódź. Wskutek ciągłych deszczów 
jM)wódź w czerwcu i lipcu przybrała rozmiary nie- 
>̂V\vałe, a gradobicia zniszczyły pola i plony. We- 

«hig obliczeń Wydziału krajowego szkoda wynosi 
p r 2 « s z ł o  20 m i l i o n ó w  k o r o n .  W zachodniej

części kraju z 51 powiatów, 11 nawiedziła powódź, 
35 gradobicie, a 31 nieurodzaj. Projektowana 
w przedłożeniu pomoc rządowa jest za mała wobec 
ogromu klęski, wskutek której wzrosło niebezpie­
czeństwo zwiększonej emigracyi z kraju. Chodzi
0 wydatną pomoc rządową. Po katastrofie cesarz 
w swej łaskawości udzielił- pomocy dotkniętym klę­
ską. Należy się więc spodziewać, że rząd wobec 
wielkości klęski zainieyuje rozleglejszą i wydatniej­
szą akeyę ratunkową.

Następnie przemawiali pp. Fresl, Kaiser, Wer- 
nisch, Schreiner uzasadniając życzenia krajów o pręd­
ką i wydatną pomoc i zaznaczając, że sumy prze­
znaczone przez rząd są niewystarczające. Wielu 
mówców zwróciło uwagę na konieczność regulacyi 
rzek.

Przedłożenie rządowe p r z y j ę t o  i o g. 3 
p o s i e d z e n i e  I z b y  z a m k n i ę t o .  O nastę- 
pnem posiedzeniu zawiadomi prezydent posłów 
w drodze pisemnej.

Byle nie z Polakami...
Klub posłów ruskich z p. Romańczukiem na 

czele, który nie podpisał interpelacyi Starzyńskiego 
w sprawie cukrowej, wniósł o s o b n ą  interpelacyę, 
zupełnie analogiczną.

Izba panów.
{Telegram Biura korespondencyjnego).

Wiedeń, 28 września.
Wspomnienia pośmiertne.

Po 1 l/s popołudniu otworzył książę Windisch- 
graetz posiedzenie Izby panów, poświęcając gorące 
wspomnienie zmarłemu niedawno wiceprezydentowi 
Izby Hoyosowi i innym członkom, a następnie gorą­
ce słowa wspomnienia zmarłemu papieżowi. Nowy 
wiceprezes hr. Schónburg zajął swe miejsce.

Prezydent poświęcił wspomnienie także ś. p. 
ks. S a p i e ż e, zaznaczając, że już w młodym wie­
ku oddawał się zmarły z zapałem i poświęceniem 
publicznemu życiu w rodzinnym kraju Galicyi i przy­
czynił się do rozwoju rolnictwa. Zasiadłszy w Izbie 
panów, brał żywy udział w obradacli i wielokrotnie 
dał poznać swą elokwencyę. Działalność jego tak 
pożyteczna i poświęcenia pełne występowanie dla 
idei, którym służył, zyskały mu ogólne poważanie.

Kontyngent rekrutów.
Izba przeszła następnie do obrad nad przedło­

żeniem o rekrutach. Po przemówieniu ministra obro­
ny krajowej Welsersheimba zabrał głos ks. Liech­
tenstein i w dłuższym wywodzie podnosił konieczność 
utrzymania jednolitego języka komendy w armii, 
przytaczając na to liczne przykłady.

Następnie przemówił ks. K a r o l  A u e r s -  
p e r  g, składając w imieniu partyi wiernokonstytucyj- 
nej oświadczenie, iż głosować będzie za ustawą, 
w oczekiwaniu, że rząd nigdy nie dopuści do zarzą­
dzeń, któreby naruszały wspólność i jednolitość armii
1 wdzierały się w prerogatywy korony.

H17. S c h o n b u r g  wywodził, że przez zmianę 
uchwalonej pierwej ustawy o kontyngencie rekrutów 
traci się te wszystkie korzyści, jakie miały przypaść 
w udziale armii. Podwyższenie kontyngentu uchwalo­
no poprzednio jako rzecz konieczną. Mówca więc 
spodziewa się, że pierwotny kontyngent zostanie je ­
szcze przywrócony. Podnosi konieczność utrzymania 
praw najwyższego wodza armii, wyraża dalej uzna­
nie dla działalności dra Koerbera i b. prezydenta 
ministrów Szella, którzy postępowali w granicach 
ustawy z r. 1867 i popierali utrzymanie wspólności 
armii.

Ks. K a r o l  A u e r s p e r g w  powtórnej prze­
mowie podnosił konieczność utrzymania jednolitości 
armii. Wystąpił przeciwko radykalnym żywiołom na 
Węgrzech, powiadając, że wszystkie stronnictwa, chcą­
ce utrzymać Austryę, powinny się połączyć przeciwko 
tym radykalnym żywiołom zarówno Przedlitawii jaK 
i Zalitawii. Mówca zakończył: Wszyscy chcemy 
utrzymać wspólność z Węgrami. Chcemy i możemy 
to zrobić jednakże tylko aż do granicy, gdzie się 
zaczyna niemożność utrzymania naszej siły zbrojnej.

Hr. S c h o n b o r n  w dłuższej przemowie za­
strzega się, jakoby chciał zajmować stanowisko prze­
ciw tak wielkiemu i w historyi sławnemu narodowi.

jak naród węgierski, niemniej jednak domaga się, 
aby ten ostatni spełniał swe wynikające z zasady 
dualizmu obowiązki równie chętnie, jak speł­
nia je Austrya. Zdaniem mówcy pozostaje wiele do 
życzenia.

Przeszedłszy do sprawy wojskowej, podnosi 
hr. Schonborn, że dotychczas przy wszystkich zmia­
nach w armii bardzo brano pod uwagę jej bitność 
i dzielność, które wskutek obecnych żądań węgier­
skich mogą wiele ucierpieć.

To też w cesarskim rozkazie dziennym do ar­
mii i w piśmie odręcznem do hr. Khuena w sprawie 
utrzymania jednolitości armii widzi mówca rękojmię, 
którą przyjmuje z żywą wdzięcznością. Także za­
warte w rozkazie uszanowanie właściwości wszyst­
kich narodów napełnia mówcę i jego przyjaciół po­
litycznych żywem zadowoleniem.

Przemówienie swe kończy wreszcie hr. Schón- 
born przypomnieniem, że nie należy zapominać, iż 
żyjemy w czasach bardzo burzliwych, iż mamy na 
południowym wschodzie bardzo niespokojnego sąsia­
da. Byłoby pożądanem zaniechać małostkowych spo­
rów i razem pracować nad wspólną przyszłością.

Prezydent ministrów dr. Koerber wskazuje na 
fakt, że uchwały Izby panów zawsze miały świetną 
tradycyę dążenia ku utrzymaniu powagi i potęgi mo­
narchii. Pokój polega na dobrze zorganizowanej 
zbrojności monarchii. Nasza monarchia nie powinna 
niczego naruszać w podstawach organizacyi armii, 
jeśli nie chce stracić dotychczasowego stanowiska 
swego wśród mocarstw, jeśli nie chce, aby jej za­
miłowanie do pokoju straciło na wartości. O wszyst- 
kiem stanowi konieczność nieograniczonego wykony­
wania prawa wojskowego zwierzchnictwa ze strony 
najwyższego wodza naszej armii i to leży w intere­
sie wspólności armii. Rząd widzi w uchwale Izby 
panów świetny objaw wiernego przywiązania do nio-’ 
narchy, jakie objawiali także poprzedni członkowie 
Izby. W końcu dziękuje za zaufanie Izby. (Oklaski.)

Po przyjęciu ustawy i załatwieniu petycyj ogło­
sił dr. Koerber Izbę panów za odroczoną.

Sytuacya na Węgrzech.
Gabinet hr. Khuena.

Budapeszt. (Tel. wł.) Hr. Khuen, który jak 
wińdomo, był wczoraj na. audyencyi u cesarza, przed­
łożył monarsze ułożony przez gabinet program woj­
skowy i uczynił cesarzowi propozycyę co do nomi- 
nacyi nowych członków gabinetu. Stary gabinet hr. 
Khuena będzie rekonstruowany w zupełności.

Budapeszt. (Tel. wł.) Spodziewają się, że na 
dzisiejszem posiedzeniu hr. Khuen przedstawi Izbie 
nowy gabinet.

Wolnomyślni w sprawie wojskowej.
Budapeszt. (Tel. wł.) Wczoraj o godz. 6 wie­

czorem zebrało się stronnictwo wolnomyślne na kon- 
ferencyę, na której traktowano także sprawy woj­
skowe. Obecnie istnieją aż trzy programy wojskowe, 
a mianowicie program rządu, program starych libe­
rałów i program grupy Apponyiego.

Budapeszt. (TBK.) Stronnictwo wolnomyślne 
wybrało komisyę, złożoną z dziewięciu członków 
w celu wypracowania programu swego w sprawie 
wojskowej. Na rękę prezydenta Izby Apponyiego 
złoży stronnictwo także rezolucyę w sprawie rozka­
zu do armii

Koszdt wobeo swego stronniotwa.
Budapeszt. (Tel. wł.) Koszut usiłuje przy­

prowadzić swoje stronnictwo do spokoju równowagi 
i porządku. W  tym celu ogłosił w piśmie swojem 
„Egyetertes“ list otwarty do stronnictwa. Jednakże 
stronnictwo niepodległości niezadowolone jest z tego 
kroku swego przewódey i większa część stronnictwa 
jest za tem, aby walkę przeciw rządowi prowadzić 
dalej w sposób dotychczasowy. Dziś postawiony zo­
stanie na posiedzeniu Sejmu wniosek, aby m o w ę  
D a s z y ń s k i e g o ,  wygłoszoną w parlamencie au- 
stryackim o d c z y t a n o  w c a ł e j  o s n o w i e .  Nie­
którzy członkowie stronnictwa niepodległości zamie­
rzają spowodować odczytanie w Izbie wczorajszego 
artykułu Koszuta i zaprotestować przy tej sposo­
bności przeciw zbyt pokojowemu tonowi tego 
pisma.



„SŁOWO POLSKIE* Nr. 153 z dnia 29 września 190S

Bułgarya wobec Turcyi.
Inter ?iew z ministrem Petrowem.

( Telegram w łasny).
Paryż, 28 września.

Jeden z dziennikarzy francuskich miał rozmo­
wę z bułgarskim ministrem wojny generałem Petro­
wem. Na zapytanie dziennikarza, czy istnieje bez­
pośrednie niebezpieczeństwo wojny odpowiedział mi­
nister, iż nie może dać na to pytanie stanowczej 
odpowiedzi, gdyż wszystko zawisłem jest od stano­
wiska, jakie zajmie Tureya.

Na dalszą uwagę dziennikarza, że Porta oznaj­
miła Bułgaryi gotowość przeprowadzenia programu 
reform, odpowiedział Petrow : Rząd bułgarski nie
mógł inaczej przyjąć tego oświadczenia, jak tylko 
bardzo sceptycznie. Bułgarya wojny nie wypowie, 
jednakże, gdyby okrucieństwa tureckie w Macedonii 
i Adryanopolu dalej trwały, wtedy będzie r z e c z ą  
n i e u n i k n i o n ą  niejako „vis maior" dla Bułgaryi, 
w y j ś ć  z d o t y c h c z a s o w e j  s w o j e j  r e ­
z e r w y .

Przy tej sposobności zwrócił się Petrow do 
swego interlokutora w bardzo ostrych słowach prze­
ciw Rosyi, która staje w poprzek słusznym żąda­
niom Bułgaryi, co do Macedończyków.

Petrów nadmienił dalej, że obecnie stoi pod 
bronią 70 tysięcy żołnierzy bułgarskich a to 40 ty­
sięcy wojska czynnego a 30 tysięcy rezerwy. W prze­
ciągu 8 dni może Bułgarya jeszcze 30 tysięcy żoł­
nierzy uruchomić i uzbroić.

Na dalsze pytanie, jakie minimum ustępstw 
miałaby Tureya poczynić na rzecz Bułgaryi, odpo­
wiedział Petrow : „Przedewszystkiem żądamy, aby
dyslokacya wojsk tureckich na naszej granicy na­
tychmiast zaniechaną została, dalej żądamy za­
przestania okrucieństw i podpalania, w dalszym 
rzędzie generalnej aranestyi dla wszystkich Mace­
dończyków, dozwolenia powrotu wszystkim zbiegom 
i odbudowania spalonych domów. Jesteśmy — do­
dał — jednem słowem bardzo skromni w naszych 
żądaniach, nie domagamy się ani mianowania chrze- 
ścijańskiego gubernatora, ani też autonomii".

Telegramy „Słowa Polskiego".
O naukę h istoryi polskiej.

Wiedeń. (T. wł.) Wczorajsze doniesienie tele­
graficzne w sprawie zniesienia nauki historyi polskiej 
w szkołach przemysłowych uzupełnić należy tern, źe 
minister oświaty zażąda od Rady szkolnej 
krajowej sprawozdania i dopiero na podstawie tego 
sprawozdania da stanowczą odpowiedź p. Jaworskie­
mu, jako przedstawicielowi Koła polskiego.
Sankcya u staw y o kontyngencie rekrutów .

Wiedeń. (TBK.). „Wiener Ztg.“ ogłasza san- 
kcyę ustawy o powołaniu rekrutów za rok 1903.

Zniesienie m yt.
Łańcut. (Tel. wł.). Tutejsza Rada powiatowa 

uchwaliła znieść myta na drogach powiatowych.
Car w Wiedniu.

Wiedeń 28bm. (T. wł.) Na jutrzejsze przyjęcie 
cara czynią ogromne przygotowania wojskowe. Cała 
prawie załoga wiedeńska wyruszy, niby dla prze­
glądu, a właściwie dla bezpieczeństwa cara. Na uli­
cach, któremi car będzie przejeżdżał, ustawione będą 
nawet armaty. Co najmniej 10.000 wojska stać bę­
dzie rzędami na ulicach, któremi car uda się z dworca 
kolei zachodniej do Schónbrunu.

Wiedeń (TBK.). Z okazyi przyjazdu cara 
wyruszyło dziś pod komendą generał-porucznika Stei- 
nitza 27 batalionów piechoty, 10 szwadronów kawa- 
lory i, dwie konne i 12  polnych bateryj. W  chwili 
opuszczenia dworca przez monarchów i wjazdu do 
Scliónbrunu dano po 24 strzałów armatnich.

Proces o dem onstracye żołnierzy.
Oedenburg na Węgrzech. (Tel. wł.). Skazano 

tu wczoraj 7 żołnierzy za demonstracye uliczne. 
Wczorajszy wyrok zasądzający jest najłepssem za­
przeczeniem urzędowego sprostowania, które twier­
dziło, że w Oedenburgu nie było wcale żadnych de- 
monstracyj wojskowych.

O rysunek zam ku cesarskiego.
Stuttgart. (TBK.) Redaktor „Architektonische 

Rundschau" Engelshorn ogłasza, że rysunek zamku 
cesarskiego, opublikowany w „Yorwarts" miał być 
zamieszczony dopiero w przyszłym tygodniu w „Ar- 
chit. Rundschau", że więc rysuuek ten tylko w dro­
dze nielegalnej dostał się do redakcyi „Yorwartsu". 
Engelshorn zastrzega sobie kroki sądowe przeciw 
„Yorwiirtsowi".

D em onstracyjny tcyjazd.
Paryż. (TBK.) Niektóre dzienniki donoszą, że 

tutejszy nuneyusz Lorencelli dnia 10 października 
odjedżie na urlop do Rzymu, aby podczas pobytu 
królestwa włoskich w Paryżu być nieobecnym.

Z Serbii.
Belgrad. (Tel. wł.) Gruicz przybędzie dziś 

z Konstantynopola do Belgradu i podejmie się 
utworzenia koalicyjnego gabiuetu z obu radykalnych 
stronnictw serbskich.

Belgrad. (TBK.) Ze strony urzędowej zaprze­
czają doniesieniu pism, jakoby oficerowie, którzy dnia 
11  czerwca zamordowali parę królewską, dopuszczali 
się rabunku. Zapewniają, że wszystkie klejnoty kró­
lestwa znalezione i znajdujące się w przechowaniu, 
będą w drodze licytacyi sprzedane.

Rozruchy w Macedonii.
Salonika. (T. wł.) Donoszą, że koło Artonar 

pojawiła się dość silna czeta powstańców, których 
wojsko tureckie otoczyło z wszech stron. Gdy się 
zmierzchło, poczęli powstańcy rzucać na Turków 
bombami, tak, że Turcy poczęli pierzchać, a otocze­
ni insurgenci mogli udać się w góry.

Konstantynopol. (TBK.) Ze strony tureckiej 
donoszą o ponownem starciu z baudami i wielkiej 
liczbie zabitych.

Szef po licyi rosyjskiej na wygnaniu.
Petersburg. (Tel. wł.) Szef departamentu 

policyi państwowej tajny radca Zubatow został poz­
bawiony urzędu i wygnany do gubernii tarabowskiej. 
Pokazało się bowiem, że Zubatow przy pomocy 
swoich agentów wywoływał rozruchy po rozmaitych 
miastach, aby w ten sposób mieć możność pobiera­
nia znacznych sum, potrzebnych rzekomo na opę­
dzenie kosztów czuwania nad porządkiem i spoko­
jem publicznym. Wykryto zaś te sprawki szefa po­
licyi w następujący sposób: Zubatow polecił jedne­
mu z podwładnych sobie urzędników, aby postarał 
się o sprowokowanie gdziekolwiek nowych zaburzeń 
i niepokojów. Gdy ów urzędnik wahał się spełnić 
rozkaz swego zwierzchnika, zagroził mu Zubatow, 
że go usunie ze służby. Wówczas udał się ów urzę­
dnik z zażaleniem do wyższych władz, wskutek 
czego rzecz cała doszła także do wiadomości cara, 
który kazał natychmiast usunąć Zubatowa z urzędu 
i zesłać go na wygnanie.

Rozruchy orm iańskie .
Tyflis. (TBK.) Dziennik urzędowy „Kawkaz* 

donosi z 25 września, że w Szuchach przy oddawa­
niu skarbowi państwa majątku kościoła ormiańskie­
go udały się tłumy Ormian przed mieszkanie guber­
natora. Policyę i pół sotni kozaków obrzucił tłum 
kamieniami, strzelając z rewolwerów. Kozacy dali 
ognia do tłumu, który wówczas rozprószył się. Dwaj 
kozacy ranni; z demonstrantów jeden zabity. Li­
czby rannych z powodu ciemności nie można było 
stwierdzić.

Zniknięcie lekarza.
Cieszyn. (Tel. wł.) Policya tutejsza ogłosiła, 

że lekarz Wincenty hr. Tyszkiewicz, który się tu 
przed rokiem z Zakopanego przesiedlił, wyszedł 
w sobotę o godzinie 6 rano z domu i dotychczas nie 
wrócił. Wszelkie poszukiwania pozostały dotąd bez

Pojedynek p. Breitra.
Wiedeń. (Tel. wł.). Wiadomość o pojedynku 

posła Breitra sprostować należy o tyle, że odbyła 
się trzykrotna wymiana kul. Pojedynkowano się na 
odległość 45 krpków, z awansem o 5 kroków na­
przód po każdym strzale.

Strajk woźniców.
Budapeszt, (TBK.). 1 .000 woźniców rozpoczęło 

strajk. Przyszło do starcia między nimi a niestraj- 
kującymi. Kilka osób poraniono.

P ożar szybu.
Bytom. (TBK.). Z Huty Laury donoszą o po­

żarze w szybie „Yicinus", że dotąd znaleziono zwło­
ki trzech robotników, 15 jest ciężko i lekko ran- 
nych. v

Wiadomości bieżące.te
— W igilia iw . Michała. Wczoraj jako w wigi­

lię św. Michała przeciągała ulicami miasta kapela na­
rodowa —  wygrywając rozmaite melodye narodowe 
i marsze. Tłum pauprów zwabiony odgłosem muzyki 
i świecącemi lampionami — jakie niesiono wśród 
członków orkiestry — towarzyszył kapeli podczas ca­
łego „capstrzyku*, który trwał około l x/2  godziny. 
Zwykłe przeciągała dawna „Harmonia", a później „ k a ­
pela narodowa* rano o 6 w dniu św. Michała. Tego 
roku jednakże z powodu tego, że kapela bierze udział 
w odsłonięciu pomnika w Gródku przełożono ten po­
chód orkiestry na wigilię.

—  Wycieczki i zabawy. Dziś o godz. 8*^°
(czas kolejowy) wyjazd ze Lwowa „Sokoła" d° Gródka 
celem wzięcia udziału w uroczystości odsłonięcia po­
mnika króla Władysława Jagiełły.

— Debry przykład przestrzegania ustawy o świę. 
ceniu niedzieli daje magistrat miasta Lwowa. Onegdaj 
w nowo wybudowanym gmachu Muzeum przemysło­
wego pracowali przez dzień cały żydowscy mularze, 
budowa ta, jak wiadomo prowadzoną j©st Przez mia­
sto w własnym zarządzie.

—  Fotoskop, zuajdnjący się w pasażu Mikolascha 
ma widocznie na celu krzewienie wśród naszej pu- 
bliczności nietylko pewnych wyobrażeń o wyglądzie 
dalekich a nieznanych krajów i naia8t ale także res­
pektu i szacunku dla ducha i militaryzmu pruskiego. 
W tym ostatnim celu zapewne właściciel tej instytucyi 
ogłosił obecuą seryę obrazów jako zbiór „górzystych 
widoków" z Alzacyi i Lotaryngii, a w rzeczywistości

raczy w błąd wprowadzonych widzów widokami prze­
różnych pomników, które Niemcy ustawiają jeden przy 
drugim w odebranych Fraucyi prowiucyach, szczepiąc 
w nich pouownie więdnącą niemczyznę.

Widoki przeróżnych weteranów z kapeluszami na 
głowach i z kapeluszami w rękach, oddziałów piecho­
ty i kawaleryi pruskiej, i niewybredne kostyumy po­
cących się z entuzyazmu Niemek, nie mają nic wspól- 
ueS° z „górzystymi widokami“ Alzacyi, a już zupełnie 
urągają zasadom taktu i przyzwoitości, które właściciel 
„fotoskopu" pogwałcił wobec polskiej publiczności. 
Dlutego ostrzegamy wszystkich amatorów natury, cho­
ciażby tylko fotografowanej, przed wizytą w „fotosko- 
pie, gdzie zamiast natury, każą mu podziwiać banalne 
pomniki wojennej sławy niemieckiej i jeszcze banal­
niejsze zdjęcia z uroczystości, połączonych z ich odsła­
nianiem.

— Przekroczenia weterynaryjno - policyj­
ne. Namiestnictwo rozesłało okólnik do wszystkich 
władz politycznych, w którym zwraca uwagę, że nie­
zbędną jest rzeczą, aby władze powołane do ocenienia 
i karania przekroczeń weterynaryjno - policyjnych były 
zawsze należycie poinformowane o celu i doniosłości 
zarządzeń, wydanych dla ochrony-przed rozszerzaniem 
się chorób zakaźnych zwierzęcych. W tym celu okól- 
uik poleca starostom i prezydentom miast stołecznych, 
aby w doniesieniach do prokuratoryj państwa i sądów 
przedstawiali zawsze jasno i dokładnie przekroczenie 
odnośnych ustaw i przepisów i wskazali wszystkie te 
okoliczności, które mogą posłużyć do wyjaśnieuia i oce­
nienia ważności sprawy. W wypadkach należących do 
jurysdykcyi władz politycznych zaleca namiestnictwo 
szybkość postępowania, a zarazem nakazuje, aby przy 
wymiarze kary brano na uwagę doniosłość skutków 
przewinienia, tudzież dobro ogółu.

—  Ruch ludności m. Lwowa w czasie od 
6 do 13 września b. r. U r o d z i ł o  ' s i ę  ż y w o :
34 płci męskiej, 32 płci żeńskiej — razem 66, nadto 
8 uieżywo urodzouych. Z m a r ł o :  40 płci męskiej, 
41 żeńskiej —  razem 81 osób. W i e k  z m a r ł y c h :  
W 1 miesiącu zmarło 5, w 1 roku 20, do 5 lat 30, 
od 5 do 15 lat 3, od 15 do 30 lat 7, od 30 do 50 
lat 14, od 50 do 70 lat 17, nad 70 lat 9 osób. 
P r z y c z y n y  ś m i e r c i :  wrodzona chorowitość 2, gru­
źlica 17, zapalenie pluo 7, dyfterya 0, szkarlatyna 0 , 
ospa 0, udar mózgu 1, wady serca 5, złośliwe no­
wotwory S, tyfus 0 ,  zakażenie przyranue 0, cho­
roby ze zwierząt przeniesione 0 ,  cholera infan-
tium 0, inne naturalne przyczyny 38 wypadków.

Gwałtownej śmierci było dwa wypadki, jeden 
przez otrucie, drugie przez zastrzelenie się.

—  Z k l u b u  f o t b a l i s t ó w .  W niedzielę dnia 27 
bm. odbyła się na boisku tntnia gra klubu fotbalis- 
tów gimnastycznego Towarzystwa „Sokół" we Lwowie, 
przy wielkiem zainteresowaniu licznie zebranej publicz 

jnośpi. Po jfl.WÓrh r i ni,ti,,n">,nłi n k -
part>ę czerwony cli — przypadły dwie następne wy­
grane party i przeciwnej zielonych. Wobec czego tego­
roczny mateb pozostał uierozegrany.

Pomyślny ten wyuik zawodów, świadczący o ró­
wnej wprawuości g ra ją c y c h  zakończyła bardzo serdecz­
na owacya urządzona przez uczestników kierownikowi 
zabawy druhowi Zygmuntowi Gebertowi, który nie 
szczędził trudów, aby nie dość rozpowszechniony jesz­
cze we Lwowie sport ten wprowadzić w życie.

D ow ia d u jem y  się, iż do przyszłorocznego mateku 
zamierza klub zaprosić do udziału fotbalistów z towa­
rzystw gimnastycznych czeskich.

— Wieczorek amatorski Kółka zabawowego* 
drukarzy odbył się onegdaj w „Gwieździe“ przy szczel­
nie zapełnionej sali. Główną część nader obfitego pro­
gramu zajęło odegranie sztuk „W krzyżowym ogniu" 
i „Chłopi arystokraci". W pierwszej rola Parczewskie- 
skiego znalazła ^  p, Z. bardzo dobrege wykonawcę, 
a jako Turowiez grał zupełuie poprawnie p. B, W dru­
giej rolę Koguciny odegrała świetnie pani S., a nie­
mniej trudną rolą żyda p. D., który bawił także pu­
bliczność kupletami. Dziarski mazur zakończył wieczorek, 
który wealości bardzo przyjemne wywarł wrażenie, 
a zwłaszcza produkcyo chóru drukarzy wypadły świetnie.

~  W ielką kradzież biżuteryi popełniono 
w domu urzędnika Banku hip. p. Henryka Siissera, 
zamieszkałego w ul. Piekarskiej pod 1. 14. Złodziej 
zabrał z otwartej szuflady szafki nocnej broszę z pod- 
dłużnym brylantem i mniejszym okrągłym, wartości 
1000 koron, broszkę z brylantami i szafirem osadzo- 
nymi na złotej laseczce wartości 200 kor., pierścionek 
damski „Markiza" z brylantami i szafirem, wartości 
300 kor., pierścień złoty z brylantem oprawnym bez 
ząbków wartości 600 kor,, pierścień z brylancikami 
w kształcie koniczyny wartości 150 kor., zloty ze­
garek niebiesko emaliowauy z rautem w środku war­
tości 240 kor. i srebrną torebkę z łusek, na zamku 
listek z zielonych kamieni wartości 75 kor.

— Spłoszone konie. Dorożkarz nr. 317 pozosta­
wił w ul. Trybunalskiej konie swe bez dozoru, sam 
zaś poszedł na kieliszek do szynku N. Toepfera. Kie­
liszek ten wypadnie mu drogo, konie bowiem spłoszyły 
się, wjechały na chodnik i wybiły dyszlem w sklepie 
Schaffa dużą szybę wystawową.

Drugi podobny wypadek zdarzył się w ul. Aka­
demickiej, spłoszyły się tam bowiem konie Dawida 
Schreina z Sichowa i zdołano je schwytać aż dopiero 
na pl. Dąbrowskiego.

—  Zatęskniła za Lwowem. Służąca Joanna 
Dzień wzięta przez adjunkta sądowego p. Adolfa Gott- 
lieba do Trawnika w Bośni, tak zatęskniła za Lwowem, 
iż skradłszy 40 koron gotówką i najrozmaitsze rzeczy
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Jani G. zbiegła ze Lwowa. Zawiadomiona o tej tęskno­
tę  polieya, uwięziła ją wczoraj i odebrała część skra- 
iaiouej garderoby i przyborów do podróży.

— Loszę gniadej maści, zbłąkane w ul. Żółkiew- 
ikiej, oddano w opiekę komisaryatowi dzielnicy III.

□  Doroszów. Dnia 24 b. m. otrzymujemy nastę­
pujący list: „Wielmożny Panie Redaktorze! „Słowo 
aolskie“ z 16 b. m. nr. 482 w korespondeneyi „Z nad 
Buga” p. t. „Agitacye szyzraatyckie*, naruszyło w wy­
sokim stopniu honor i uczucia religijne moich parafian 
i ich proboszcza, posądzając ich o sympatye szyzma- 
tyckie.- Dlatego w interesie prawdy i dla uspokojenia 
publicznej opinii, proszę o łaskawe umieszczenie w ła­
mach swego szanownego dziennika następującej odpo­
wiedzi: Przeczytawszy o szyzmatyckich agitacyach 
w Doroszowie, myślę: lioho nie spi, najohydniejsze 
zbrodnie trafiają się między ludźmi inteligeutuymi, cóż 
dopiero ci prostaczkowie; mógł który z nich pojechać 
i do Poczajowa! Wyluszczywszy więc rzecz o co idzie, 
pytam po nabożeństwie w niedzielę: Który z was moi 
mili był w Poczajowie? Niech się nie obawia, niech 
się przyzua, bo wprawdzie bardzo to wielki grzech, 
ale nie tyle może z waszej, jak z mojej strony, że 
wam tego częściej nie wykładałem. Cisza nastąpiła, 
a wielkie zdziwienie odmalowało się na twarzach 
wszystkich. Pytam zaufanych w parafii, starszyznę — 
uikt nic o nikim nie wie. Szukam myślą wstecz: ża­
den brodaty ksiądz nie był w moich cerkwiach za m e­
go duszpasterstwa tu ta j ; co roku jestem w każdej 
chałupie mojej parafii, baczę na wszystko, lecz ża­
dnych ikon, ani wstęg, ani medali poczajowskich nie 
odkrywam. Mam sposobność na każdych nieszporach 
oglądać książeczki do nabożeństwa u młodzieży i tu 
podobnych nie widzę. Wiem, że moi parafianie jeżdżą 
co roku do Milatyna na odpusty, ale do Poczajowa nie 
słyszałem. Więc nie tak dla zrehabilitowania się w opi­
nii publicznej, jak  dla mego własnego spokoju jako 
duszpasterza, żebym mógł kiedyś zdać czysty rachu­
nek przed Stwórcą z powierzonych mi obowiązków, 
proszę szanownego korespondenta z nad Buga o poda­
nie nazwisk moich parafian, pielgrzymujących do Po­
czajowa, jak niemniej i tych księży szyzmatyckich, 
którzy odprawiali mszę lub jakąkołwiekbądź funkcyę 
w moich cerkwiach. W przeciwnym razie spadnie na 
szanownego korespondenta całkiem słuszne podejrzenie
0 złośliwość, którą chciał li tylko mojej osobie wcale 
nie po katolicku dokuczyć. Z głębokim poważaniem 
Seweryn Maciurah, gr. kat. proboszcz Doroszowa.

Oświadczenie to ks. proboszcza Z Doroszowa za­
mieszczamy w całości dlatego, że zarzut biernego za­
chowania się wobec propagaudy szyzmatyckiej nie był 
mu wprost uczyniony. Było to raczej zapytanie i zwró 
cenie jego uwagi na tę niebezpieczną dla katolicyzmu * 
akcyę. Korespondeucya bowiem nasza wspomiua tylko, 
że propaganda TOa mieisce w o k o l i c y  D o r o s z o ­
w a  i M i e r z w i e .  Faktem zaś jest dowiedzionym, 
że we wrześniu już dwie grupy włościan pod prze­
wodnictwem Samotyja z Mierzwie, pielgrzymowały do 
Poczajowa.

□  Tarnopol. (Kursa dla analfabetów). Korespon­
dent nasz (L.) pisze: Staraniem komitetu, na któ­
rego czele stoi prof. Zamorski jako przewodniczący
1 prof. Srokowski, jako sekretarz, utworzono w naszem 
mieście kursa dla dorosłych analfabetów obojga pici. 
Nauka rozpocznie się dnia 30 b. m. a odbywać się 
będzie 3 razy tygodniowo w dwóch kursach. W pierw­
szym, dla początkujących, udzielaną będzie nauka czy­
tania, piBauia i rachunków; w drugim kursie, prócz 
powtórzenia kursu pierwszego, będzie udzielauą histo- 
rya i inne konieczne dla każdego przedmioty. Kursa 
odbywać się będą w 4-klasowej szkole ua mikuli- 
nieckiem przedmieściu.

□  Tarnów. (Egzamin kwalifikacyjny.) Piszą nam: 
W dniach 2 1 — 26 b. m. odbywał się przed tutejszą 
komisyą egzaminacyjną dla nauczycieli szkół ludowych 
egzamin, pod przewodnictwem dyrektorów komisyi 
p. Parasiewicza i p. Lecha, przy którym otrzymali pa­
tent na nauczycieli szkół ludowych pp. Bartosz Michał 
(z odzu.), Białkowski Emil (z odzn.), Gołąb Kaz. Emil 
(z od.), Bielas And., Dobrowolski St., Dziedzic J., Korzeń 
Ignacy, Lechowicz Frauciszek, Madej Jan, Maziarz 
Marcin, Migacz Józef, Milówka Frauciszek, Myszka J ó ­
zef, Pscaua Józef, Stolarz Stanisław, Starzyk Jan, Za­
rzycki Adolf, Zawiślak Jau, i panie: Fihauserówna, 
Małgorzata, Iwańska Józefa, Morawiecka Stanisława, 
Mordawska Marya, Szymczykówka Marya, Zajtzówna 
Jadwiga.

Uzupełnili egzamin: p. Ciomborowski Jan  z ję ­
zyka niemieckiego, a p. Grabowski Fr. z języka ru ­
skiego. Reprobowano 4 osoby.

□  Tarnów. (Z Towarz. literackiego. —  Teatr 
p. Zawadzkiego). Piszą uam: Tutejsze Towarz. litera­
ckie im. A. Mickiewicza rozpoczęło po feryach nowe 
życie pogadauką na tem at: Nastrój, jego istota i prze­
jawy w dzisiejszej sztuce. W pouiedziałek 28 brn. wy­
głosił odczyt prof. Pini ze Lwowa na tem at:  „Jesz­
cze nie zginęła- , rzecz o pieśni legionów. W najbliż­
szym czasie wygłosi odczyt „O Jeżu” z powodu jubi­
leuszu p. Dzięciołowski, poczem odbędzie się ua sobotuich 
odczytach szereg wykładów prof. Ciołkosza „O litera* 
Wrze polskiej XIX wieku”.

Od dwóch tygodni bawi u nas znany prowineyo- 
Nąlny teatr p. Kuake-Zawadzkiego, dając przedstawie- 
Ula z zakresu dramatu, komedyi i farsy. Teatr zasłu­
guje na zupełne uznanie i poparcie. Od czasu, kiedy 
P- Zawadzki trupę zorganizował tj. od dwóch przeszło 

. at> znać wielki postęp. Artyści wyszkoleni i zgrani,

wykonują swe role ze szczerera odczuciem i zamiło­
waniem. Zasługa to w znaczuej mierze p. Zawadzkie­
go, który sam, będąc dobrym aktorem, wychował so­
bie dobre siły. Obok p. Zawadzkiego, doskouałego na­
turalnie we wszystkich rolach, i jego dwóch synów 
(Zawadzki syn i Maryański (pseud.), oraz córki (p. Do­
lińska pseud.) wysuwają się ua pierwszy plan z arty­
stów pp.: Berski, Sieuiawski, Ruszczyc i Folta, a z ar­
tystek pauie : Grafczyńska (córka), Sieniawska i Dunin.

P] Frysztat. (Sokół). Piszą n am : Gniazda sokole 
w Księstwie Cieszyńskiem mnożą się. Najstarszem jest  
cieszyńskie, które w ostatnich czasach dało kilkakro­
tnie dowody pięknego rozwoju. Drugiem jest gniazdo 
w Michałkowicach, a trzeciem powstałe właśnie w mie­
ście naszem. Iuicyatywa do zawiązania Tow. „Sokół* 
w Frysztacie wyszła od pp. Stanisława Firli, urzędni­
ka filii Towarzystwa oszczęduości i zaliczek i lekarza 
dr. Kazimierza Miszkego. Do Towarzystwa wpisało 
się dotąd 20 człouków, co na nasze stosunki stanowi 
liczbę dość znaczną. Walne zgromadzenie nowego „So­
koła” odbyło się przed kilku dniami. Prezesem wy­
brano p. Firlę, zastępcą dr. Miszkego, a członkami 
wydziału pp. L. Żychlewieza, Józefa Wilczka, dr. H. 
Kłuszyńskiego, J. Zalesińskiego, R. Kołaczka i Frauc. 
Kurca. Nowemu gniazdu życzymy szczerze powo­
dzenia.

□  Jasło. (Włościańska fabryka dachówek). Piszą 
natn 24 b. m . : Świat się zmienią. Gdy u góry sze­
rokie prowadzą się dyskusye nad sprawą uprzemysło­
wienia kraju, przybywa niespodziewanie sojusznik o si­
łach niestarganyoh i nowych — ze strony włościań- 
stwa. I to. nie jakiś przemysł domowy, ale fabryka 
z systematycznie przeprowadzonym podziałem pracy, 
fabryka nie oparta może na wielkich kapitałach, ale 
bądź co bądź stanowiąca wyższe już stadyum w roz­
woju produkoyi gospodarczej. Mówię tu o fabryce da­
chówek cementowych w Kalembiuie. Założona przez 
spółkę, zawiązaną z członków Kółka roluiczego, wło­
żyła dotąd w to przedsiębiorstwo własnych funduszów 
przeszło 4.300 kor., na stosunki włościańskie kwota 
wcale poważna. Fabryka rozwija się bardzo pomyślnie, 
a na ostatniej wystawie rolniczo - przemysłowej Kółek 
rolniczych w Jaśle została odznaczoną medalem za­
sługi i listem pochwaluyrn, a JE. marszałek krajowy 
hr. St. Badeni nie szczędził jej słów uzuauia. Obecnie 
fabryka 'ma zamiar wnieść do Wydziału krajowego 
za pośreduictwem Zarządu głównego Kółek rolniczych, 
podauie o pożyczkę bezprocentową z fuuduszu dla po­
pierania przemysłu rolniczego, ponieważ dotychczaso­
we fundusze spółki, kosztami założenia zostały w zu­
pełności wyczerpane. Nie ulega wątpliwości, że Wy­
dział krajowy przychyli się do tej prośby, byłoby ró­
wnież pożądanem poparcie ze strony społeczeństwa, 
tembardziej, że tu już drobne kwoty dużo zdziałać 
mogą, a /fabryki dachówek cementowych mają wielkie 

-znaczenie dla zwiększenia bezpieczeństwa ogniowego 
w naszym kraju.

O Zamordowanie szansonetki. W francuskiej 
miejscowości kuracyjnej Aix les Bains zamordowano 
znaną powszechnie szansonetkę 45-Ietnią Eugenię Fou- 
gere i jej pannę służącą Łucyę. Nieszczęśliwe znale­
ziono uduszone serwetami, któremi miały obwiązane 
szyje. Towarzyszka pani Fougćre leżała skrępowaua 
z zakneblowuuemf ustami. Gdy ją  uwoluiono z więzów, 
nie mogła dać żadnych wyraźnych odpowiedzi, widziała 
tylko dwóch mężczyzn, którzy zakradli się w nocy do 
jej sypialni, powalili ją  i skrępowali. Eugeuia Fougere 
posiadała kosztowności i klejnotów na sumę 200.000 
franków, które zabrała z sobą do Aix les Bains, a które 
mordercy zabrali. Fougćre znana była także w War­
szawie, gdzie występywała w teatrze „Elizeum", ol­
śniewając widzów znajomością swej sztuki i bogactwem 
klejnotów.

O z  dzieciństwa Wilhelma II. Dzisiejszy ce­
sarz niemiecki, będąc czteroletniem dzieckiem, przyje­
chał z matką, córką królowej Wiktoryi, do Londynu. 
Podczas uroczystego nabożeństwa w kościele postawio­
no go między dwoma wujami, ażeby ci hamowali nie­
powściągliwy temperament chłopca. Obaj wujowie byli 
w mundurach Bzk-ockich „highlanderów“ : z pod krót­
kich spódniczek wyglądały gole łydki. W pewnej chwili 
mały Wilhelm, rozgniewany na swych stróżów, którzy 
kazali mu stać spokojnie, wpadł w szał i pokąsał 
ich w łydki aż do krwi. „Obiecujące dziecko", jak 
wyraża się paryski „Journal", pozostało wieruem swe­
mu temperamentowi.o Lojalni szulerzy. Kto sadzi, że jedynie 
w państwie monakij8kiem uprawia się hazard na wiel­
ką skalę, ten się grubo myli. Takie same jaskinie gry, 
jak  w Monte Carlo, choć muiej może głośne, istnieją 
we Francyi (np. w Biarritz), Hiszpanii, Portugalii, idt. 
Istniejące ua papierze zakazy gry umieją sprytni 
przedsiębiorcy tych złotodajnych zukładów w ban zo zrę­
czny sposób obchodzie. Dziennik portugalski .,Jornal 
da Noite* opowiada ua ten temat uastępująącą weso­
łą historyjkę.

W pewnym klubie znanego miejsca kąpielowego 
Figucira da Foz uprawiano w najlepsze ruletkę, 
a  szukający tara „pokrzepienia” kuracyusze zgrywali 
się do nitki. Otóż kilku z uich postauowiło zemścić 
się na zarządzie klubowym i doniosło policyi, w jaki 
sposób zabawiają się goście w towarzyskim klubie.

Dyrekcya klubu, rozporządzająca na własną rękę 
sztabem agentów dowiedziała się prędko o grożącem 
jej niebezpieczeństwie i postanowiła odpowiednio mu 
zapobiedz. W tym celu zakupiła kilka flaszek szumią­

cej lirnoniady (widocznie szampan wydawał się szule­
rom zbyt drogą zabawą) i w chwili, gdy oficer policyi* 
ny zapukał do drzwi jaskini gry, rozpoczęli gromkim 
głosem wznoszenie toastów na cześć króla, gubernato­
ra, ministerstwa itd. Oficer zdumiony tą metamorfo­
zą, mógł jedynie stwierdzić, że przy biesiadnym stole 
zastał kilkunastu pauów, którzy ucztowali w sposób 
niezwykle lojalny. Przeprosił więc czcigodnych lojali­
stów za pomyłkę i oddalił się.

W dziesięć raiuut po odejściu oficera, ruletka 
powróciła bez przeszkody do swych praw, zagrożonych 
ua tak krótką chwilę.

O „Hrabina towarzyszką”. „Sachsische A r-  
beiterzeitung* donosi, że zmarła przed kilkoma dniami 
w Drezuie hrabiua Adela Oriola była gorliwą „towa­
rzyszką” czerwonego sztandaru. Wskutek wybujałego 
idealizmu i innych jakichś okoliczności, o których or­
gan socyalistyczny ogólnikowo i bardzo wstrzemięźli­
wie wspomina, hrabina od wczesnej młodości była 
gorącą zwolenniczką sacyalizmu. Od kilku lat należała 
do związku socyaluo - demokratycznego w Drezuie a 
była jednym z najgorliwszych jego człouków, choć na 
zewnątrz tego okazywać nie mogła, czy nie chciała. 
Hrabina nie szczędziła ofiar pieniężnych na rzecz par- 
tyi i ubogich. Mimo bliskich stosuuków z socyaluą 
demokracyą była dla swych zalet mile widzianą 
w najwyższych sferach arystokratycznych i kolach 
dworskich.

O Potęga nędzy. Do czego może doprowadzić 
człowieka nędza głodowa, świadczy aż nadto realisty­
cznie fakt następujący, jaki zdarzył się onegdaj 
w Berliuie. Oto aresztowano tam bezdomuego nauczy­
ciela muzyki Eugeniusza Schmidta, który podpalił je ­
den z domów w odległej dzielnicy miasta, a to w tym 
celu, aby mógł pierwszy donieść o tem straży pożar­
nej i zdobyć wyznaczoną za pierwsze douiesienie o po­
żarze uagrodę w kwocie... 3 marek.

ODPOWIEDZI REDAKCYI.
P rz y ja c ie lo w i:  W depeszy o audyencyi Andrasaye- 

go u cesarza zaszła poprostu omyłka druku w dacie: au- 
dyeneya ta miała mianowicie miejsce nie 10, ale 18 b.. m , 
czego zresztą z treści całego telegramu można się z łatwo­
ścią domyśleć, chociażby na podstawie tych praw fizycz­
nych, na któro się Szan Pan w liście swym powołuje.

Depesze handlowe*
Z targu pieniężnego.

W ie d e ń , 29 września. Zamknięcie wczorajszej giełdy 
popoł. notowano: Akcye austr. Zakł. kredytowego 646’50
Akcye węsrior. Zakładu kredytowego 712’—, Akcye Anglc- 
b&Dku 270.50, Akcye Unionbanku 513*—, Akcye Landerban- 
ku 408*50. Akcye Bankvereinu 469*7{| Akcye Bodencredit 
917—j Akcye gal Banku hipotecznego Akcye kolei
państwowych 648 50, Akcye kolei południowej 80'—, Akcye 
Tramway A. — , B. —’—, Akcye kolei Klbeth&l 4i4'—, 
Akcye kolei półn. 5890 Akcye kolei czerń. 578* —, Akcye 
Alpiny 364’—, Akcye Rima Muranyi 45475, Akcye Prag. 
Towarzystwa żel 1674. — , Akcye Fabryk broni 349'—, Akcye 
tureckie tytoniowe 850'—, Akcye Galie. Karpac. Tow. naf­
towego 1030-—, Oblig. węg. ind. 96 80, Renta majowa

99 85, Austr. Renta koronowa 9975, Węg. Renta koron. 
97'40, 56 1. Listy Tow. kred.ziem. 98.70, 4 proc. listy Ban­
ku kraj. 98*50, 4Vs proc. listy Banku kraj. 102'—, 5 proc. 
komunalne obligacye Banku krajowego 102 —, 4 proc. listy 
Banku hipoteczn. 98*— 41/s prcc. listy Banku nip. 101’—, 
o proc. listy Banku hipoteczn. 111'75, 4 proc. Gal Obligacye 
propinac. "99-70, 4 proc. Gal. poź. kraj. z 1893 r 99'—," 4 
pro. pożyczka m. Lwowa 95?0, Losy tureckie 122'—, Mark. 
117*42, Ruble 253-—, Kredyty — , Alpiny — , Węg 
kred — , Unionbank Koleje — .

Usposobienie: spokojne przy ustalonych kursach.
B e r l i n ,  27 września. Przy zamknięciu wczorajszem 

giełdy: Kredyty 203 —, Staatsbaimv 139*25, Disconto Co- 
mandit 186 75, Berlin Tow.handl. 153'10, Laura 225-60, Bo- 
humery 180 90, Kolej półn. wschodnio-Pruska —•—, Ruble 
za gotówkę 216*20, Kolej warsz.-wied. 164 60, Kolej morza 
śródziemnego 96-50, Kolej Meridionaina 136 40, Losy ture­
ckie 132'—, Renta włoska —'—, .Harpener* kopalnia wę­
gla 185 25, Kolej Marienburg-Mławka Końsolidacya
407-10 Lombardy 16*40. Kolej Henry 106'75, Niemiecki bank 
narodowy 118*50, Kanada Proferred 120 10, Akcye żeglugi 
hamburskiej 104-25, Kurs warszawski — *—.

B u d a p e s z t ,  29 września. Wczorajsza giełda : Wę­
gierska renta złota 117*75,Węgierska renta koronowa 97 40. 
Węgierski bank kredytowy 711* — , Węgierski bank dla 
przem. i handlu —'—, Węg. bank hipoteeznv 513*50, Węg. 
bank eskontowy 445*—, Austryaeki bank kredytowy 645*75 
Rima Murany 456'50, Budapeszt kolej miejska 599'— Kolej 
południowa 63*— Austr.-węg. kolej Państw. 648'50.

Tendeucya silna.
F r a n k f u r t ,  29 września. Wczorajsza giełda wie­

czorna: Austr renta papierowa 10G'40, Austr. renta srebrna
100 40, Austr. renta złota iOl’80 Austr. akcye kredytowe 
203*—, Staatsbahny 137*70, Lombardy 16*60,4 pr. austr. renta 
koronowa 85*80. Tendencya silna,

Berlin , 29 września. Wczorajsza giełda wieczorna- 
4 proc. węgierska renta złota —*—, Węgierska renta ko­
ronowa 97*7.ł,Austr. akcye kredytowe 203*—, Staatsbahny- 
139’— Lomnaray 16‘40, Disconto Comandit 186'—, Ruble 
—’— Tendencya dobra.

P a r y ż ,  29 września. Wczorajsza giełda wieczorna 
3 proc. Francuska Renta 96’60. 4 proc. renta Włoska 10r95 
Nowe tureckie Console 36'60. Renta eg ip sk a  —*—. Renta 
turecka lit c. —*—, B. , Ottomany 583' — , Ture­
ckie losy 127'50. Chartered 63'—, Deber 495*—, Lancaster  
—*—, Rio-Tinto 11'84 Renta bułgarska — —. Renta ru­
muńska z r. 1890 —*—, Renta rumuńska z r. 1896 — . 
Pożyczka grecka — . 4 proc. hiszpańskie Eatterieurs 
91*80. Tendencya silna.

Targ zbożowy i towarowy.
Budapeszt, 29 września. Pszenica na kwiecień 1904 r. 

kor. 7*65 do 7*66, Pszenica na maj — do *—, Pszenica 
na paźdz. 7.46 do 7'47, Żyto na kwiecień 1904 r. 6*45 do 
6*46, Żyto na październik 6 16 do 6*17, Owies na kwiecień 
1904 r. 5'68 do 5*64. Owies na październik 5*32 do 5*33, 
Kukur. na maj 1904 r. 5.27 do 5*28 Kukurudza na lipiec 
0.— do 0'—, Kukurudza na sierp. — do , Kukurndza 
na wrzesień —*•— do * - ,  Rzepak na sierpień —•— po 
— *—. Pogoda: piękna.
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W o d y
Powieść współczesna

Edwarda Paszkowskiego.

— Nie mogę tych podziękowali przyjąć, bo 
tylko wykonanie ja  i Grabowicz przypisać sobie mo­
żemy. Środków dostarczyła pani...

— Ja?...
— Pan Bolesław w imieniu pani zapłacił przy­

jazd Jasielskiego... tj. właściwie koszta podróży, bo 
Jasielski honorarymn nie przyjął.

— Mój mąż... w mojem imieniu?...
Czoło jej jeszcze bardziej sehmurniało oczy 

były jeszcze smutniejsze.
— Znowu tajemnica... — szepnęła. — Mąż nic 

mi o tem nie mówił... Niespodzianka!... Czy pan 
wiedział, czem są dla mnie ci ludzie?...

— Nie pani, nie wiedziałem. Ale nie wiem, 
dla czego ta sprawa męczyła mnie więcej, aniżeli 
inne tego rodzaju sprawy... Bad jestem, bardzo 
rad !♦..

— Kto pierwszy rzucił myśl sprowadzenia Ja ­
sielskiego... Pan?...

— Nie, pani. Ja chciałem osobiście bronić 
tych ludzi, lecz w samej rzeczy byłby to nonsens. 
Jasielskiego zaproponował Grabowiez.

— Pan ma często bardzo sympatyczne... non­
sensy.

— Proszę wierzyć, że Jasielski zrobił wszy­
stko, co mógł... Trudno było... Chcieliście inaczej... 
Stało sie.

Podniosła powieki i patrzyła na mnie bada­
wczo.

...Wie wszystko.
Jej oczy do wnętrza mego swobodnie weszły 

i z dna duszy tajemnicę moją zabrały.
— Dziękuję panu... — szepnęła z smutnym 

uśmiechem i znowu w oczy moje spojrzała.
Patrzy... Patrzy...
I  wie wszystko...
I  niewolnika widzi przed sobą...
Ona, pani moja, na twarzy ma uśmiech smutny, 

pobłażliwy, łagodny i smutny...
Zdaje mi się, że oczami wyczytuję z jej oczu 

echa bólów i cierpień duszy, która tam pod falującą 
na piersi czarną jak noc oponą kryje się i płacze...

Zdaje mi się, że jedno dotknięcie jej ręki...
Nie!...
...Jeden ruch błyskawiczny myśli pod jej czo­

łem białem wywołałby huragan ech bratnich w mo­
jej duszy, która samotna jest i spragniona, która 
drży i czeka...

Czeka napróżno!...
Ona, pani moja, patrzy...
I  wie wszystko...
I  niewolnika widzi przed sobą,
A jednak w promiennym szlaku świateł bez­

kresu dwie gwiazdy nie mogą byó bardziej dalekie 
i obce.

A jednak uśmiech jej smutny mówił do mnie 
— samotny jesteś i samotnym zostaniesz... obcą ci 
zawsze będę... mojej drogi ty rozjaśnić nie możesz...

Obca !...
Taka daleka i taka bezgranicznie ukochana... 

taka jedyna... na całem bezbrzeżu świata jedna je ­
dyna!... Ona tylko!

I  nie moja!...
I  obca!... I  daleka!...
Wyszedłem z poczuciem piekielnej sam otności 

i pustki.
Nademną noc zapalała pierwsze gwiazdy wie- 

czorne. Cisza tchnęła z niebios i od ziemi, na wie­
ży kościelnej dzwony grały za jakąś duszę, która się 
ciała wyzbyła...

Coraż głębszy, coraz błękitniejszy spokój o ch wy - 
tywał niebo gwiazdami drgające.

Bzy pachniały, cisza rosła i dzwony wciąż
grały.

Speeyalna woń żydowskiego zajazdu, hotelowy 
hałas i szwargot złotogrodeekich obywateli trzeźwi 
mnie, sprowadza na ziemię, na której ulokowana 
jest jasno-wodzko-eharczańska kasa Rytwiańskich, 
gdzie męczy się kwestya separatu, oraz kajdanami 
brzęczy „prawda" Jakimów,

W numerze czeka na mnie Borkowski.
Podniósł się ciężko z krzesła, stojącego pod 

oknem, surowym swoim wzrokiem zlustrował moją 
osobę i powoli, jak gdyby wahając się, wyciągnął ku 
mnie rękę.

— Niech będzie pochwalony...
— Na wieki.
— Jeszcze pan dłoń starego uścisnąć może.
Wyraz „jeszcze" dziwnie jakoś podkreślił.
— Siadajcie, panie Borkowski. Słucham was.
Stary usiadł, obie dłonie oparł na dużej dre­

wnianej lasce i na chwilę głowę spuścił, a potem 
oczy podniósł i, w twarz mi spojrzał. Surowa powa­
ga ściągała rysy jego twarzy ogorzałej, w oczach 
błyszczał jakiś ogień posępna.

C. d. n.

Grand Salon Fryzyerski!
W Pasażu Hausmana został powiększony i z naj­
większym komfortem urządzony. Wprowadziłem ró­
wnież po odbyciu specjalnych studyów we Wiedniu 
„ N o w o ś ć *  Czyszczenie paznogci (Manicur). 

8649 4 Z poważaniem S. GUlseł.

B l n r o s g r z e d a ź ^ ^

S ło w a  P o ls k ie g o
o t w o r z y l i ś m y  dla dogodności naszych czytelników 

W P a s a ż u  M i k o l a s c h a
od wejścia z ul. Kopernika 3402

Tamże składać można prenumeratę, nabywać numery Sło­
wa Polskiego, karty inseratowe, jakoteż wszystkie nasze 
wvdawnictwa.

Administracja „Słowa Polskiego41 we Lwowie.

&3T Wydanie jubileuszowe — na dochód autora. IgSt
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Wyszła z pod prasy i jest do nabycia we 
wszystkich księgarniach trzytomowa powieść 
historyczna na tle dziejów Albanii w XV w.

■ ■ T. T- Jeża ' 5243

„ O  S  -2 -  T “
Z portretem autora. — Wydanie ubileuszowe,

~  na dochód autora.

Cena trzecia tomów O kor.
Skład główny w Administr. Słowa Polskiego.

*

Wydanie jubileuszowe —  na dochód autora.

2:

i

I C y r k  B r a c i  T r u z z i !
jes2G2© tylko kilka dni w© Lwowie ■

We wtorek 29 września.
2  W ielkie Przedstawienia 2 \
O godz. 4 popop. Fo zniżonych cenach.)

P r z e d s ta w ie n ie  F a m ili jn e  
Występ światowej stawy posuramiacza

Mstr Thompson Brazylijczyka
ze swą żoną Miss Thompson, znakomitego ze| 

swej tresury słoni.
O godz. 8 wieczór. Po zwykłych cenach
O sta tn i benefisow eprzedstaw ien ie  Bramy- ] 

Ujemy ka Thom psona
ROBERT i BERTRAND czyli dwaj rjUidajoda- 

p. p. 8474 Początek o g. 8 wieczór |

C. L nprzyw. gaiicyjsL a&cyjsy
BANK HIPOTECZNY

Oddział depozytowy
przyjmuje wkładki i wypłaca zaliczki na ra- 
chnnek bieżący, przyjmuje do przechowania 
papiery wartościowe i udziela na takowe 

zaliczki. 35

tfadto zaprowadzono na wadr lartyiaeyl zagranicznych tak zwane
I D E : ? S O : E 3 : ® - V . r : E 2 : a - W S  ( S a f e  I D e p o a lt s ) -  

Za opłatą 50 do 70 kor. a. w. Rocznie, depozytąrynsz otrzymuje w stalowej kasie pancerne- 
schowek do wyłącznego użytku i pod własnym kluczem, gdzie bezpiecznie, a dyskretnie prze 
chowywać można swoje mienie lub ważne dokumenty. — Przepisy, odnoszące się do tego 

rodzaju depozytów, otrzymać można bezpłatnie w oddziale depozytowym.
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Kursy giełdy wiedeńskiej
z dnia 26 września 1903.

Kursy o ilo inaczej nic x:>odano, obliczone są za 100 
oron nomina ln. wartości i za g o t ó w k ę _________

Ogólny dług państwa. */•
Jednolity dlng
* barknot&cn, maj-“Uotopaa . .
* o lm y—sierpień •
w srebrz*1 styczeń—lipiec . . . .

Kwieci
Loty z roku 1851 no '250 zł. m. ł
UC*y * 18B0 *, 500 zl. w. a.

2 * 1S60 „ 100 ?.i. .  „
* i  1804 „ 100 zl. * * • • "*
* * 18&4 * 50 zł. t - ; • T

Listy zastaw, domen państw 120 » . o
Diun państwa krajów koronnych.

w Taasie państwa reprezentowanych  
Auc* . renta złota wolna oa poa.  ̂ . 4 

_ w wal. Kor. w. oa pca. .4  
" $  ,  inwent. wol. oa poa. . . o A 

Oblif&cy* kolsjows.
Kolej Arcyks. Albrechta w sreorae . 4 

ces. Elżbiety w złocie w. ott p, 4 
_ cesarz. Franc. Józefa w srea. . c V 

Arc. Rud. w. K. wol. od poa. 4 
ces. E li. 200 zł. m. k. za sztukę o */,

" Karola Lud. 230 aż. m. r_. .  »
" Obligacje pierwszeństwa kolejowe.

Kolei Arcvks. Alb. 300 zt. w sreo. . 5 aosej . 200 zł. w złocie . a
* Em. 1885 200, 1000, 8000 zł. 4
« .  1895 400,2000,10000 K. 4
* Bnkowińskiej lokak 400 K or.. . 4 
' Karola L u d w iK asret^ . . . .  . 4

Lwow.-Caor.-Jaskiej Em. 1894  ̂ .*
Dług państw, kra], kor. wegier

pod.'

j a W 5 M - . f i *  4 - Ł a * .
Potyczka kol. a r. 1389 w sreorze .
Węg. obligacye propin. w. a. * • •
Węg. „ prem. reg. Ojsb? * *
Węg. poiyeaka prem. po 100 **. • • •

_ «ę w  r< * * *
Obttgaeye indemnizacyjne hipoteczne 

Łroacyi i Sławonii • • • * •
— Propinacyjne wol. od pHŁ •

Węgierskie obligacye nip. . • •
Kroacyi i Sławonii oblig. nip^. -

Inne publiczne pożyczki
Potyczka reg. Dtuaaja z  r. 1878. . . 6

■ r * * r- * * *.  kraj. Bukowiny z r. 188B.
Obi. prop. B u k o w in y ......................
&*1. pot. kraj. z r. 1SSB...................

OkŁ obi. prop. * r. 1»» • • • • 
Po2. Sir- E. juwowa a r. 1H» . 

,  ,  t  r. 1900 .
,  Wiednia % r. IS ii •

Benta wioska ca K» lir . • • • 
PoA kypot. BtUgoryi * *. i®3

.4.4.4 H

. .«

135
101
101
100
100
100

50

96 90 
88 50

153
198
198

1011-25 
100 60 
96 75
96

ire
99
98

103

65

25

155
200
200 50

102 25 
101 
97 
97 65

106
100
99

104
99 25

Listy zastawne
(Obligacye hipot. i listy dłuta*). 

Anatr. zakł. kred. gdema. los. w 60 1. 4 
Buków, za ki. kred. nem* k i ................ o

3aL*ako. k  h. a KP/« pr. L w *334/1 L 6
Gal. los w 50 lat. . f -4

!  '  ’ loa w 60 lat. . . .4
GaL Tow. kred. ziem. los w 66 lat • 4 
Gal. ,  ,  ,  . » ▼ 41 las . 4
Gal. _ aawn. enus. . . 4
GaL .  - ,  po 200 Kor. . . .4
Banka krsj. dis GaL i Lod, w 51 L *4 I 
Banku ,  .  - rwr. w 67̂ /a L . 4
Banku B oblig. komnn. 2 emis. . . 5BaiLKTL % v « 8©, Lvr42L«4ł/
Baturo. . „ 9 4 em. L w. 45 L
Bar i . n kol. 1. w. 57V»L . . .4  
Auctr. węg. Banku los w 40:/s L . . 4
Anatr. r * los w 50 L . . . .  i

Obligacye z prawem pierwszeństwa.
Kolei póła. ces. Ferd. em. a r. 18S6 .4• . , . . . 1SS7-*

• * * • * • 1891:4
I ’ • * * • 1888 .4
> Lwów-bzem.-Jasoy 1884 p. 10®/» 4 
I .  .  , 1884 . . .  .4

Gat koL lokalne w sc h ó d ..................... 4
Węg.-GaL koiej em. 1870

: : : : iSH
Losy procentowe, (za sztukę)

Auitr. Zokł. kredyt. obL pr. em. 1880
po 100 zł. w. a . ............................... 3

n n 9  ern. 1889 po 100 zł. w. a. .8  
Tow. A na Don. lOO' ti. m. k. p. 'P/e 4 
CreguL Dun. z  r. 1870 po 100 zł. w. a. 6 
Węg. banku łup. pr L ł  po 100 zł. w.eu 4 
PoA miasta Tryeatu po 100 zł. m. k. 4 
PeA r ,  po 50 zł. w. a. i
PoA serbska prem. po 100 fr................2
Tureckie obL prem. kolej po 400 fr. 0

Losy bezprooentowe (za sztukę). 
Budapeszteńskie Basilioa po 5 zL w. v  
Eakł. kr. dla band. i prz. po 100 zł. w. a
dary po 40 ał. m. k .................................... i
PoZyoaka n  . Insbruku po 20 zŁ w. a . . . 
PoA prssn, adas, Krakowa po 20 aL w. a.

» „  . •  LoW tay po 20 afc .  . J)fs* pa 4DsLtr.  ...............

I 100 ;2J

j 25 106

100 
105 

•25Ę 99 
50! 112 
—ii 101 
Ą  98

£y& a

100100

287
278
280
257

50

76 101 75

50] 102 
70 102oOj 102 

102
50,

76

293
282

282
261

50

bO

|60! 19 60 
44SI— 
180 — 
871—

PtaCp pa 40 sA zn. k. ................
Ozertr. k n . anatr. tow. p o i o z Ł . . . . *  

m n Węg. tOW. pO O Zł. . . . . . .
Fundaeyi aroyK*. Budolia po 10 A  . . .
Sauna p o 4 0 z ł . m . ć . ...............
Fozyczna xmasta Salzburga po 20 zł, „ ,  
St. Genois o o 4 0 z ł .m .a .  • • • • > . . .  
Pot. pr. m /Stanisław ow a po 30 zL . . .  
Komtuiame m. Wieania z r. 1874 po 100 zł
Akcye przedsiębiorstw transportów.
Bak. koL lok. akc. pierw. 200 zł.................

p r „ aKcye zakład 200 zL . . .  
Lustr. Tow. SegL na _ Dunaju 1500 Kor. , •

cLoiei oółn. ces. Ferdyn. 2100 Kor..............
Kołomyj. koL lok. (akc. pierw.) 200 zł. . 
KoL Lwow-Bełzec (akc. pierw.) 200 zL . 

Lwów-Gzem.-j assy 200 zł. . .  . . .
wscnodn.-g:al.-iokain. 200 zł..................
państwowych 200 zł. =  500 f r . . . • •
południowej 200 zł. =  500 fr...............
węg. geiicyj. lokaL 200 zł.....................

Akcye banków (za sztukę)
Bonku Angio-austr. 240 Kor. i ...................
Poszt. bansu handL 1000 Kor.
'i,okład kred. handlu i nrzazo. 830 Koi
/> ęg. banku kredyt. 400 Kor........................
Goino austr. tow. esk. 400 K o r ................
raiic. banku łupotecz. 400 Kor. • 
ialic. hanza dia handlu i przem- jir* 
iartku dia krajów koronnych 400 K or.. . 
3anku Austro-węg. 1400 Ko.. • • L. V  * * 
Banku Związków. fUnioubantt) ■
Gzosk. banku związk. 200̂  Kor.....................
5ivnoetenska banka 200 Kor. • • • • • • «

Akcye przedsiębiorstw przemysł 
Iow. kopaiń. węgla w BrOX 100 zł. .  . .
Galie. karp. naft. tow. 500 ko-. * • • . ,
Austr. tow. górnicze Aipm® ûosł . , 
prazkiego tow. Zeiaen. Prte **• • ,
Schoanicy 500 K or.. • • • V * *• *. • • . ,
Tureck. zarz. tytoniów MW fraiLŁow . . , 
Irifal tow. zop. węgł» 70 * • ......................

W c k • »>
(Czeki, dewizy sxoU a  0/0

Berlin i mem. 00 Iaerek 4Londyn za 10 fnntow szter.................... ...
Pary* i r r a n p ^  m- za 1()o . S

W a l . t *
 .......................
a°-£r8S S S  I  ..........................
W l o z l d ę ^ ^ ^ t a i n o  l i r .......................
Babł* ozatanotiy zz U0 zubK. ,  .  r  * • -

161 —l YU _
! 52 75 63 75

28 26 90
6 — 72 —

223 _ 283 —
77 — 80 —

250 — 280 —
•— —- ]

485 — 4Sb
!

420 _ _ ~ ]
394 — 400 ]860 — 8b6

J54U0 — 5440 “  <— — “  ]— :— —
576 — 582 ól r
892 — 4.001 . <

■— — —
— —■

401 402
3!

270 50 271
t

50 32675 *—2685 -  I
-  I

704 — 705 ~  7
518 —j 519 _  '1
580 —85S2 . . .
240 - 260
408 CC409 50

15'A !1585
512 5.14 - (
243 —1 244 — 1
250 5C 251 50 j

645 J 655 -  ]
1088 -“11048 -  3
368 H 364 — 1

1677 *11687 -  1
722 - 728 -

— —
878 360 “  1 1
117 37 117 57 j
239 27 239 47 a95 95 1 0 ;
- —-
95 - 95 17 i

11 Sb 11 40
19 08 19 06

48 23 56
U 117 37 117 57

10 95 25
{ 263 26 353 -

C E N N I K  
lwowskiej Izby handlowej i przemysłowej

Lwów, dnia 23 września 1903 _ _ _ _ _ _
l. Akcye za sztukę. r.Pjac<*i*^

ilo! f  Lud. 00 200 zł. m. k . . .
>iei Lwow-Czom-Jassy po 200 zł. w. 1

w srebrze (400 K o r .) .............................
*». w Rzeszowie po 900 zł. (400 Kor.).
•bryki wagonów w Sanoku przedtem

Lipińskiego po 500 Kor.........................
W. dla g&łic. orzedaieb. elektrycznyoi 

Wod. po -200 zL (400 Kor.).  ...............
U. Listy zastawne za 100 K.

bez kuponu bielącego

. 4°/«
We •» 4WZ W WW ta , % »

nn los w 60 L po 900 K. 
fo w. a. los w 61 L . . . .

juk©**, ĉuta mou*, 1A CUUH.) • «
'owarz. kredyt, gaiic. ziesosk. 4<>/« lot

w 41l/l l a t ..................................   . .
.  4*/» los w 56 l a t .............................  .

III. Obligi za 100 Ż. ^
be* kuponu bieżącego

) w. a.
- siuujra

Wifl/t 3 emisya 
4°/o 4 emisya .

w uwuwr u pu dAi nor.
s 4W/s po 200 Kot 

IY. Losy.

V. Monety.

580

568

400-

77 ■

252 7P 
117 20

SANTOR WTKZAKT

Ck. nprz. gal. Banku Hipotecznego
kupuje i sprzedaje wszelkie papiery warto­

ściowe i monety zagraniczne.

Odpowiedzialny redaktor: Józef Ziembiński- Nakładem Spółki wydawniczej we Lwowie, Stów. zar. z ogr. por«ką.
Z drakami „Słowa Polakiesrn* w« T.®nwi«. noa zarządem Józefa Ziembińskiego. Papier z fabryki Braci Fiałkowskich w Białe i Czańcu.


